GAZETA LWOWSKA. 


Czwartek =- NT 100. . 25. sierpnia 1832, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. ści, na nieodbieie potrzebną liczbę lat, Ticząc 
P j na każdy rok okolo połowy, a nigdy mnićj od 

ossyja. ) czwartćj części recznego podatku, z obowiaz- 

"Tygodnik Petersburski z dnia 12. lipca za- kiem wypłaty dwiema w roku ratami, wespół 
wićra następujące ukazy cesarskie > , z bieżącómi podatkami „ i po ukończeniu tako 


- Do rady państwa, 25. czerwca. Radzca stanu wych rozkładów doniosa niezwłocznie ministro- 
Królostwa Polskiego, Łęski, mianowany zostaje Wi skarbu. prz u.) Co do dóbr obywatelskich : 
rzeczywistym radzcą stanu i pomocnikiem se- 2) Policzające się ua majątkach obywatelskich, 
kretarza stanu w departamencie spraw Króle- z rozkładających się, skutkiem piażejszego uka- 
stwa Polskiego. 2 zu, zaległości, kary, za cały w ogólności ezas, 
Do rządzącego senatu, dnia 45. czerwea. — darować. 3) Następnie, w uzyskaniu za cgłości 
+Z wiadomości przedstawionych: nam o stanie i podatków ; tak w niniejszym razie , jake ina 
zaległości podatkowych w państwie , widzimy, ‘dal, ipaa sig -nastepnémi prawidłami : 
ubo nie wszędzie jednakową, nie mnićj wszak- a) jeżeli podatkowe zaległości, policzejące się 
Że w ogólnćj rachubie niezmierną ich ilość , po dzień 1. marca bieżącego roku, to jest po 
utrudniającą obroty finansowe państwa. Jak- upływie terminu wypłaty pićxwszej jego raty 
kolwiek zmuszenie do porzadnćj wyplaty: Pp (połowy). wynoszą nie więećj, jak około pół- 
datków, tćj słuszaćj powinności wiernych pod- ręczńćj iłaści Podatku. a mianowicie '4 ruhel 
danych» wymagałoby surowych-środków, biorąc 65 kopiejek" i. mie Więcój. nad A rubel | 80 
jednak na uwagę wypźdki łat ostalnielt i Pra- Kópiejek “a duszy ,, tedy pozyskać je. w ciągu 
gaac dać nowy dowód troskliwości naszćj o do- bieżącego roku, a konieeżnie przy wypłacie 
bro narodu, uzualiśmy za przyzwoita : zjednćj pićrwszćj. raty czyli „połowy następnego, przy 
strony udzielić ważnych ulg w nżyskiwaniu 3a- ME „z kad inąd mypłacie bieżących po- 
ległości., a z drugićj , ustanowić, w pewnych £ iko i, ŻY Tetz P gU zaległość większa. jest 
względach, wyraążnićjsze na ten podmie prasie wsęomnionćj ; yy patenęzas rozleżyć ją 
widła. — Skutkiem tego, zgodnie z.prze sta- ; podobnym. sposo Em , jak powiedziano o wło- 
wieniem ministra skarbu, rozważonóm w radzie; Ściabach $karkowyęh, na potrzebną Ficzbę lat, 
państwa, rozkazujemy przystąpić niczwłocznie, Z wypłatą rocznych ilości w naznaczonych ter- 
do pozyskania zaległości dla skarbu, ijak wtym minach „„równómi częściami, i również obok 
wzgłędzie, tak i nadał w poborze. podatków , regularnć wypłiity bieżących podatków; c) Je- 
poczynać sobie na następnych zasadach: I.) Ga žełi rozłożónę tym sposobem części zaległości 
da włościan skarbowych: 4) W gubernijąch, Me będą zapłacone. razem. z bie acómi podat- 
gdzie zaległości na włościanach skarbowych jej, Kami, we skazanym terminie, wtenczas na 
szcze, na termina rozłożonómi nie są, „pilnię no peliczać kary s: poz skując one od dnia 
uzyskując biężące podatki, postępować jak na-. taltowego ichybienia na dawnych zasadach. 
stopuje: a) gdzie po 1. marca b.c. okażę się F (Dokończenie pasiępi.) 
Ao ośe uie więcój nad połowę rocznego pe: - =ne i 
atku podusznego i czynszów, takową uzyskać eA + i 
w. sm keżęcddo: soki: , a pajdąlej „Apt 4 Ukaz rządz. senátu: 
płacie piérwszéj połowy podatków 4833 roku; Z ogłoszeniem rozkazu cesarskiego z d. 24. 
b) tam, gdzie zaległości po wspomniomy ter- czerwca b. r. ĵ naj, pan. zostawuje sobie sa- 
min (1. marca b. r.) wynosić będą więcćj, niż memu mianowanie i wybór paziów do swego 
półroczny podatek, cywilni gubernatorowie, po dworu, co sie zaś tyczć prożb o umieszcząnie 
iozpatrzeniu projektów izb skarbowych i po młodych szlachty do korpusu paziów, te beda 
uczynieniu, wspólnie z wice - gubernatorami, przyjmowane tylko o „dzieciach urzędników _ 
ostatecznego postanowienia, rozłożą takowe za- wojskowych i cywilnych cztćrech pićrwszych 
leglości do wypłaty, stosownie do stanu wło- klas (to jest do jenerał-majora i rzeczywistego 


". 
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radzcy stanu, włącznie); podawanie proźb o 
przyjęcie dzieci niższych urzędników zostaje 
odtąd zabronione i natomiast pozwała się pro- 
sić o umieszczenie ich w innych zakładach 
rzadowych. ~ 


Zostają mianowani kawalerami orderów Św. 
Anny 2gićj klasy, prezydent gredzićńskićj izby 
krymiioalnćj, Załęski, za gorliwą służbę ; — 
św. Stanisława 4tćj klasy, za nadzwyczajne od- 
znaczeniesię przy wykryciu nadużyć i tajonych 
majątków w konfiskowanych dobrach powstań- 
ców gubernii Grodzióńskićj , w nader znacznćj 
summie, urzędnik ministerstwa skarbu do szcze- 
gólnych poleceń, radzca stanu Archipow. 

W skutek cesarskiego ukazu z dnia 24. gru- 
dnia 1830 roku, nałożony zostaje areszt w gu- 
bernii Wołyńskićj, powiecie Włodzimićrskim, 
na 60 dusz zostajacych pod dożywociem Anny 
córki Maźmiórza Fafiusowćj , czyniacych do- 
chodu 450 rubli sr., z powodu oddalenia się 
syna jój Gustawa bez wiedzy rzadu do niewia- 
domego mićjsca. 


, Portugalija. > . 


Gazety londyńskie z. d. 6. sierpnia udziela- 
ja następujących wiadomości z Portugalii: 

Okręt parny the Superb , który z Oporto 
przybył we cztćry dni do Plymouth , miał na 
pokładzie marg. Pałmella żdepeszami. — Dom 
Pedro znajdował: się jeszcze. ze swojóm woj- 
skiem w Oporto. O treści, depeszy jeszcze do- 
tad nie nie wiadomo. Uderzajaca jest, że po- 
scł portugalski nie wić jeszcze o przybyciu 
marg. Palmella. Już 2ga godzina po południu 
a jeszcze nie stanał w mieście. Wówią w City, 
iż odebrano list z Oporto z d. 31. lipca, do- 
noszący, że jencral Povcas oczekuje posiłków 
dla udórzenia na Oporto. Lecz zdaje się nam, 
że to miasto, w. któróm Dom Pedro ma znacz- 
ną siłę wojska, nie jest do zdobycia. Konsty- 
tucyjoniści, miasto obawiania się, raczćj żądają 
boju. Jedyna przyczyna, dla czego Dom Pedro 
nie idzie ku Lizbonie, może być ta fokoliczność, 
że w Oporto musi zostawić silna załogę dla 
zasłonienia tego miasta, jako waźnego dla niego 
punktu wojskowego. 

Courier z d. 6. sierpnia mówi w swoich 
wiadomościach o bitwie pod d. 23. lipca, że 
mylne było doniesienie, jakoby dwa pułki jaz- 
dy Dom Miguela przeszły do Dom Pedra. 
Tymczasem wojsko Dom Miguela miało w d. 
22. 128. w zabitych, ranionych i jeńcach utra- 
cic 2200 ludzi, 


Wiadomości, które wychodząca w Oporto 
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kronika konstytucyjna o Dom Pedrze udziela, 
kreśli zwycięztwo, zaszłe w d.23. jako zupeł- 
me. Nieprzyjaciel miał 800 ranionych uprowa- 
dzić z placu boju. Milicyje i guerillasy prze- 
chodzą nieustanie do Dom Pedra, i wojsko 
jego powiększyło się zbiegami Dom Miguela. 

Globe mówi, iż nadeszły do Londynu listy 
z Oporto zd. 30. lipca, z których te, co mówią 
na korzyść DomPedra, zapewniają, żeDomPedro 
utwierdza miasto, rząd królowój Dońny Maryi 
tamże zaprowadził, margrab. Loulć wysłał jako 
posła do Paryża, a marg. Palmella jako posła 
do Londynu, i Że się wojsko Dom Miguela 
rozeszło. Listy zaś inówiace na korzyść Dom 
Miguela wystawiają bitwy zaszłe w d. 22. i23. 
jako nieznaczne ; O porto, mówia, że jest wej- 
skiem Dom Miguela otoczone, i że żaden zol- 
nićrz nie przeszedł pod chorągwie Dom Pedra. 

List z Oporto z d. 30., który Globe. umie-. 
ścił, jest treści następującćj: »Od czasu zda- 
rzeń wd 28.0 których już doniosłem, Dom Pe- 
dro zajęty mocno utwierdzeniem Oporto; 
wszelako dla rozległości tego miasta, trudno 
bedzie to do skutku przywióść, i potrzebaby 
diuiją cyrkułowa tak ciasno pociągnąć, Żeby 
wiele przedmieść było odslonionych ; obawiam 
się zatóm, aby miasto nic zginęło, gdyby się 
nieprzyjaciel w dostatecznćj siłe zbliżył. Od: 
poniedziałku doznajemy spokojności, atoli sły- 
chać, Że jenera} Povoas ma swoję główna kwa-. 
tćrę sv Qliveira dAzemis, zatćm tylko G lé- 
guas ztąd, i że czeka na posiłki, aby uderzyć 
na Oporto. Zdaje się, że Dom Pedro postano- 
wił do ostateczności bronić miasta, lecz czyli 
będzie szczęśliwy i jak dłago będzie w stanie 
opićrać się sile swojego brata, oto jest py- 
tanie. < 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Gazety tutejsze umieszczają nastepujacy trak- 
tat względem nowćj włądzy monarchicznćj 
w Grecyi, zawarty między nn. królem Anglii, 
królem Francuzów, i cesarzem rossyjskim z je- 
dnéj, a naj. królem bawarskim z drugićj strony: 
- Art. 4.) Dwory Anglii, Francyi i Rossyi, przy- 
zwoicie tym celem umocowane od narodu grec- 
kiego, ofiarują książgciu Fryderykowi Otto» 
nowi, drugiemu synowi naj. króla bawarskiego, 
dziedziczna władzę monarchiczna Grecyi. —- 
Art. 2.) Naj. król bawarski, działając imie- 
niem swego syna małoletniego, przyjmuje na 
rzecz jego dziedziczna władzę monarchiczna 
Grecyi i następujące warunki. — Art. 3.) Ksiażę 
bawarski Otto ma mićć tytał króla Grecyi, — 
Art. 4.) Grecyja pod władza monarchiczną 
książęcia bawarskiego Ottona, .i pod gwaran- 


, 


čyja trzech dworów, ma tworzyć kraj monar- 
chiczny i udzielny, stosownie do protokułu, 
podpisanego d. 3. lutego 4830 r. przez wspo- 
mnione dwory, a przyjętego talk przez Grecyją, 
ml też porię ottomańska. — Art. 5.) Granice 

raju greckiego będą ostatecznie ustanowione 
przez układy, rozpoczęte niedawno przez dwo- 
ry Anglii, Francyi i Rossyi z pórta ottomańsłka, 
w skutku protokułu z d. 26. września 1831 r. 
Art. 6.) Gdy trzy dwory już poprzednio przed- 


sięwzięły zamienić protokuł z d. 3. lutego 1830 


w ostateczny traktat, skoro ukończą się ukła- 
dy względem granic Grecyi, i traktat ten udzie- 
lié wszystkim mocarstwom, z którómi mają 
związek; przeto wyraźnie się stanowi, iż zo- 
bowiązanie to ma być uskutecznionóm, i że 
król Grecji ma być strona układajdcą się 
w owym traktacie. — Art. 7.) Te trzy dwory 
użyja niezwłocznie swego wpływu do wyje- 


dnania u wszystkich mocarstw, z Którćmi zo-. 


staja w związku, uznania księcia Ottona bawar- 
skiego królem Grecyi. — Art. 8.) Stanowi na- 
stiępstwo dziedziczne. Na przypadek, gdyby 
Fsiażę Otto miał umrzóć bezpotomnie, prze- 
chodzi korona na jego młodszego brata i jego 
potomków podług pićrworodnćj łinii; gdyby 
zaś i drugi brat jego zmarł bezpotomnie, 
natenczas otrzyma grecka Koronę trzeci brat 
jego. 
l oróny Bawaryi i Grecyi pod jednym królem 
być połączone. — Art. 9.) Pełnolctność ksiecia 
Clona, jako'króla Grecyi, nastapi ze skończe- 
niem 20 roku, a zatém d. 1. czerwca 1835. — 
Art. 10.) Podczas małoletności księcia Ottona 
bawarskiego, króla Grecyi, prawa jego monar- 
chiczne wykonywać będzie rejencyia z trzech 
radzców, przez króla bawarskiego mianowanych, 
Art. 11.) Ksiažę Otto pobićrać będzie swoje 
+panaże w Bawaryi. Oprócz tego będzie on 
td swego dostojnego ojca w nowćm stanowi- 
tku wediug sił wspićrany, dopóki w Grecyi 
1 rzyzwoite dochody koronne nie będa oznaczo- 
16. — Art. 12.) Sciaga się do przyjętćj gwa- 
!ANCyt trzech dworów na pożyczkę 60.000,000 
ir. która ma być podniesiona w trzech termi- 
xach, na każdym po 20.000,000 fr ; na ten raz 
dopuszcza się odebranie piórwszćj raty bez 
dozwolenia dworów ; przy następujacych oby- 
dwóch terminach, należy przed podniesieniem 
zasiagać wprzódy przyzwolenia kontraktujących 
dworów, — Art. 13.) Ściąga się do nicktórych 
wynagrodzeń, któreby porcie przy trwających 
teraz układach przyzwolone byly, č mają być 
z dochodów tej pożyczki niszczone. — Art. 14.) 
Hról bawarski doda księciu Ottonowi korpus 
wójsk bawarskich a 3500 ludzi, których uzbro- 


W Żadnym wypadku nie. moga jednak 


jenie i utrzymanie państwo greckie dopełni. 
To wojsko zluzuje tam znajdujące się teraz 
wojsko- mocarstw sprzymierzonych. — Art. 15.) 
Nról bawarski dozwoli księciu Ottonowi przy“ 
jąć do swćj służby pewna liczbę bawarskich 
olicórów, którzy organizować będę grecką siłę 
narodową. — Art. 46.) Zaraz po podpisaniu! 
ninićjszćj konwencyi udadza się radzcy, dodani 
księciu Ottonowi do utworzenia regencyi, do 
Grecyi, dla objęcia takowej i przysposobienia 
wszystkiego na przyjęcie nowego władzcy, któ- 
ry z swój strony w jak najkrótszym czasie uda 
się do Grecyi. — Art. 17.) Trzy dwory uwia-' 
domią przez wspólna deklaracyją naród grecki 
o uczynionym wyborze, i udziela xejencyi 
wszelkićj pomocy. — Art. 18.) Ninićjsza kon- 
wencyja ma być ratyfikowana, a ratyfikacyje 
w sześciu tygodniach lub wcześnićj w Londy- 
nie wymienione. — Na dowód czego respecti- 
ve pełnomocnicy ninićjszy traktat podpisali i 

ieczęciami swćmi opatrzyli. 

W Londynie dnia 7. maja 1832. (Podpisy.) 


Dnia 3. sierpnia przyhito następujaca wia- 
domość na kawiarni Lloydy: »Koreign Office 
d. 3. sierpnia. Mości panowie | Na rozkaz wi- 
cehr. Palmerstona zawiadamiam waćpanów ku 
użytkowi komitetu Lloydy, że w wydziale naż 
szym dostaliśmy wiadomość o skutecznćj blo- 
kadzie Tagu -i miasta Setubal, która wykona 
na została przez część jednę siły morskićj naj- 
prawowiernićjszćj krółowćj jćjmości Donny Mał 
ryi da Gloria. Rząd jkmci dowiedział się oraz; 
Że posłano rozkazy do zniesienia blokady wy- 
spy Madeira. Zostaję i te d. J. Backhouse: 
Do J. Banett, sekretarza Lloydy.“ 


Państwo. Papićzkie. 


Listy z Ankony z d. 3. sierpnia donoszą: 
Mianowany dla Ankony apostolski delegat Mos. 
Grasselini, otoczony 40 dragonami, podrzad- 
némi władzami i francuzkim jenerałem Cu- 
bieres, który w mundurze galowym wyjechał 
na przeciw niego, a potém wsiadł do jego po- 
wozu, odprawił wjazd do tego miasta. Na wszy- 
stkich płacach aż do rezydencyi, przez które 
musiał przechodzić orszak, stało po kompanii 
wojska, a na podwórzu rezydencyi banda mu- 
zyki. Z twierdzy dano z dział ognia, a w mie- 
ście uderzono w dzwony. Tego dnia dał je- 
nerał delegatowi z wezwaniem przełożonych 
władz duchownych i politycznych obiad; wie- 
czorem na wezwanie magistratu oświócono mia- 
sto. Z tego powodu zaszły wielkie bezprawia; 
lecz burzyciele spokojności zostali nazajutrz 
aresztowani i władzy policyjnćj oddani. : 
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Prussy. 


Gazeta Pruska Stanu z d. 9. sierpnia zawićra 
artykuł następujący : »Jak uczęszczając codzień 

a teatr przyjmujemy wrażenia przedstawia- 
nych na nim sztuk, pie wiele się nad tém za- 
stanawiając, tak z każdym dniem czytujemy 
pisma paryzkie, jak nadchodzą bez zastano- 
wienia się nad qnych treścią. Słuchamy po- 
bieżnie, co ulotnie mówią. — Gdy zaś, i wła- 
śnie może przez to samo na przeznaczenie i 
rozwinienie opinii publicznćj w Europie tak 
niezmierny wpływ wywićrają, nieodrzeczy bę- 
dzie niekiedy uebecnić ich istotę jasnym przy- 
kladem. Takowy przykład nie mógł się zu- 
pełnićj okazać, jak przy sposobności najnow- 
szych uchwał Związku , które zapewne nie na- 
leżały dó rachuby francuzkich dzieńnikarzy. — 
W mniemaniu, Że opinija ich i w Niemczech 
jest najsilniójszą, i Że nawet w niektórych ga- 
binetach panuje, o jakże wielce nie zostali 
zdziwieni tómi postanowieniami! Między in- 
wómi Constitutionel zaledwie temu daje wiarę. 
Jako? nic wiedziałże wprzód o tém? nic mu 
o tém nie doniesiono ? posłowie nie pisaliż nie 
do domu? Jeszeze wczoraj — sam sobie przy- 
pomina — mówił o niezgodzie Związku nie- 
mieckiego, a dzisiaj widzi. przed:soba owe nie- 
podobne do wiary zgodne podpisy. Mióżby 
mu miał za złe, że nad tém się unosi i swój 
sprawiedliwy gnióćw potwarzami koi? — Gdy 
się zbliżymy do trybuny, na Którćj owi mo- 
wcy najgorliwićj się rozwodzą o losie Niemiec, 
nie można się jak tylko podzićwiać. — Zuajaż 
oni niemiecką konstytucyją ? Posłuchajmy, jak 
jeden z najlepićj zawiadomionych dzieńni- 
ków mniema objaśniać fenomen uchwal! Ośm- 
nastu pełnomeeników znajdowało się, mówi 
ón, na posiedzieniu ; reprezentowali oni owe 
małe państwa niemieckie, które razem wzią- 
wszy nie mają tyle głosów jak Austryja i Prusy. 
Niezmiernpy bład! Z siedranastu głosów, które 
uchwały obejmują, Austryja i Prusy razcm 
wziąwszy nie mają więcćj jak dwa. — Dzień- 
niki franguzkie biorą nieustannie akt Zwiazku 
i akt wićdeński jeden za drugi; nie moga się -do- 
syć wydziwić , że nie znajdują tego w pićrwszym, 
£o przytaczamy z drugiego. — Alboż znają oni 
niemiecka politykę? W chwili, kiedy wla- 
Śnic zabcapieczakay niepodległość państw przez 
to, że występujemy przeciwko obrońcom uro- 
jonój jedności, dzieńniki te marzą o niebez- 
pieczeństwie owćj „niepodległości, kreślac ja 
po awanturniczemu. Naturalnie wyciągają oni 
wnioski [2 tego, co poprzedziło. Rozwijająż 
adrowe zdanie o powszechnóm położcniu rze- 
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czy? Mniemaja, iz szukamy tylko powodu, aby 
postawić wojsko między Renem a granica fran- 
cuzką , że chcemy orężem ścigać zasady, którym 
holdują. Nadaremnie oświadczają im ci zich 


towarzyszy, którzy najbliżćj sa spraw, że są 


w stanie dać onym najbardzićj zaspokajające 
zapewnienia : że nikt nie myśli o wojnie. 
Utrzymują, iż jest w zamiarze wyprawa krzy- 
żacka przeciw ich instytucyjom, że Men jest 
Rubikonem pomiędzy obudwoma systematami, 
nad którym daje się już słyszćć szczęk broni 
i rzenie koni. — Na tyle obwinień czujemy się 
być spowodowani jeszcze raz edczytać uchwały 
Związku. C€oteż. one wyrażają? Jakąż zawić- 
raja nowość ? jakie pogróżki obejmują? — Jak 
wiadomo, ztąd pochodza: Po wstrząśnieniach 
wojen rewolucyjnych , w których nic z tego, co 
było przedtóm, ostać się nie moglo, Niemcy miały 
podwójne zadanie : raz ogół swój, który był zbu- 
rzony, znown skleić, a potóm wewnętrzne sto- 
sunki pojedyńczych krajów, które tak gwałto- 
wnych zmian doznały, urządzić na nowo po- 
dług prawnych zasad. — 'Tamtego doświadcza- 
no w Związku, który zastąpił Rzeszę, a tega 
przez zaprowadzenie konstytucyj stanowych, 
które powinny były pićrwiastkowy niemiecki 
stanowy żywioł wtóm, gdzie slabnał, żnowu 
odmłodnić, a w tém, gdzic był zuiszczony 
ożywić. Trudno było przy tém każdój uniknać 
kolizyi. Musiały być punkta, w których ża- 
dania Zwiazku i uroszczenia Monstytucyi na- 
wzajem się stykały i spotykały. — Akt Związ- 
ku mógł był zasady kierujące ku wykształce- 
niu $ działalności stanowych konstytucyj nas 

rzód oznaczyć. Tymczasem trudnoby było na 
tćj drodze nie ograniczać nigdzie dawnego sa- 
mowładnego ustawodawstwa (Autonomie) państw 
niemieckich w sprawach wewnętrznych, i tym 
lub owym sposobem, nawet przy uajlepszćj 
chęci, nie nadwerężyć miejscowych i prowin- 
cyjonalnych potrzeb. Związek przestał zatióćm 
na nicktórych ególnych przepisach ; troskli- 
wość swoję zwrócił na to, aby się: ustawami 
organieznćmi, oile być może, ustalili potędze 
niemiechićj powrócił jedność i-godność wzglę- 
dem obcych. — Tymczasem w nowych wła- 
snych kolejach rozwijały się stanowe konsty- 
tucyje.. Inne jest pytanie, jak dalece uspra- 
wiedliwiły nadzieje tak szumnie zapowiedziane. 
Przestaniemy na uwadze, że ich organa, zgro- 
madzemia stanów, stawiły w końcu silną opo- 
zycyją przeciw Związkowi, że w gronie ich czy- 
niono formalne wnioski, zagrażające bytowi 
Związku. Szczególnićj jeden kierumuk ścią- 
gnał na siebie powszechną uwagę. — W rze- 
czy samćj kilka państw niemieckich ma nie- 
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zaprzeczońe 'prawo ustanawiać flość podatków 
wspólnie ze swoim monaicha; wszelako nie 
znaczy to, aby w kaZdćj chwili niedowierza- 
mia i przemijającego rozdwojenia upoważnione 
były, przez zaprzeczenie budżetu całkiem wszy- 
stkie wewnętrzne zwidżki państwa rozwiązy- 
wać. Samo prawo stałoby się przez to niesłu- 
sznością, cały nerw parństwą zawisłby od do- 
wolności łatwo ruchomćj wiekszości.. Nie, pra- 
Wo zezwalania na podatki nie miało nigdy. in- 
nćj myśk, jak tylko, aby w spokojnóm nara- 
dżaniu ugodzić stę względem summy, która 
między maximum i minimum potrzeb leży; 
służyć powinno ku zapobicżeniu marnotrawne- 
go utrzymania domu panującego , do zniesie- 


nia niepotrzebnych wydatków, zaprowadzenia. 


porzadku, lecz nie do zrządzenia samieszania.” 
Jeżli pomimo tego niektóre stany, dają dostrze- 
gać zainiaru, Że chcą użyć tój ze wszystkich 
najzgubnićjszćj bron; dla osiągnienia „ -:ego 
jakiego celu swojego, zatóm widoczni) Że 
Zwiazek nicmnićj był tóm.dotknięty, jak icpp- 
jedyńcze władze państw. Taki środek uczy= 


{milby niepodobnóm wykonanie obowiązków, któ- 


re wkłada Zwiazek, i w samćj istocie rozwią- 
załby go. — Możnaż zapóżnawać, iż laķowy moz, 
Eno jest zaczepiony ? Fawni æ odezwały się głosy, 
dzikiego i Hczęego stronnictwa; „wnesiły ONC 


czego nigdy jeszeze w Niemczech nie słyszauo,” śei- jakiego :lpaja P Gatltiem ; przesiwnie. — 


na formalna rewolucyją wszystkich istałejatych 
stosunków, na. zniesienie tych samych konstye 
tucyj,, które eo właśnie w sposabie balwochswał- 
ezym czciły, szczególnićj:-ża$ na zniszczgnie 
Związku, i zmierzające ku temu plany ogia- 
szali. Żywioł ochlokratyczny (panowanie'-pb- 
spólstwa) który Francyjfa w tak wielkióm”za- 
mieszaniu pograzył , wzmaga się także we wszy- 
atkich swoich zjawiskach i w Ñiemczech Po- 
wstaje. na to jedyne połaczenie , które jesżcze 
mamy, i rozwija właśnie owe niszczące zama- 
ehy, któreby nic innego nie wydały, -jak tylko 


powszechne ruiny. Związek zatóm , jeźli chciał ` 


Żyć i istnióć , musiał koniecznie swoich praw 
przestrzegać. Lecz cóż uczynił ? Pojał on szcze- 
gólnićj swe istotne złe położenie , tudzież swoje 
kolizyję z konstytucyjami krajowómi.  Wra- 
eajac się do. ustaw zasadniczych „ na których 
epićra się caly publiczny stan Niemiec , ogło- 
sil on owe uroszezenia nicktóryeli stanów za- 
nieprawne. Nie dla tego; aby prowineyjom 
w ich prawach zezwalania chciał przeszkadzać, 
oświadczył dn tylko za nieprawne to, aby te 
zezwolenia łączyć ż innómi i ohcómi zexwo- 
leniami. — Gdy i teraz niepodobna było po- 
ciągnąć dokladnie i na zawsze rozdzielająca H- 
niją między obudsyoma uroszczeniami ogółu i 


krajów pojedynczych, przeto Związek miano- 
wał wydział, aby przypadki, w Którychby się 
żądania stanów z-powszeclinóm prawem nit- 
mieckićm stykały, uważać i z tego zdać spra- 
wę. — Nie zaszło to. w słowach folgujacych i 
pochlebnych. Wszakże już i w Niemczech: 
do tego przyszło; iż ku utlamieniu powstania 
potrzeba wspólnego usiłowania, ku oddaleniu 
gwałtu , jać sie gwałtu! — lecz możeż tu być 
zamiar nadwerężać praw poddanych, dobrze na- 
bytych? — Nie ta jest mysk, jak się nam 
'zdaje, tych uchwał. -Edea dozoru zamyka ko- 
niecznie -znajomość: praw .obustronnych ; komi» 
syja, EW EA ,. niemnićj jest dogo- 
dna dla' obrony ugrantowanysch praw stanowych, 
jak i do usunienia ichrniegrahtownych roszczeń. 
— Prawda, že. z nagana wspominają bezpra- 
-Wia druke. Leez anożpaż jó zaprzeczać ? "Przy- 
majnzy się "mocno żapównienia, które: nam po 
piórwszy raz «wyraźnie dają, Że: przy ogiani- 
czeniw druku niesbędzie tamowana działalność 
spokojnych t nienamiętnych usiłowatń, lub że 
ma naturalny postęp "ducha ludzkicgo nie po- 
winny być więzy wdładańe ;: uznajmiy ,'Że dają 
sobie mreezyście - słowo, wspićrać: według sit 
powszechnietużyteezne;' ególcege dobra-doty- 
czące "siezzmrzpdzepia:r =". €zyliżby : przy” tém 
miape' mówióboe ogtaniczeniu niepodległe- 


Kro’ tylko! ià pare królów” przed soba 'dałój 
widzi; powinien” być przeltohany, Żę wykształ- 
cenie /nierhicchfigo Związka, jak bylo propo- 
howane na zgróradzeniach nawet stanów, nie 
jest zgedne “ze wszystltem samoisinącym bytem 
państw mniejszych, i muśialoby je niezawodnie 
zgruchotać. — Dab myślą może ouderzenin na 
Francyja? Jako? Miałyzby instytueyje dla naszćj 
wównętrzoćj admiaistraeyi być, jak owe dzień- 
niki mniemają; detmoustracyjami przeciw Fran- 
cyi? Napolęon, nawet „na szczycie swojćj pó- 
tęgi, nie'wyrażał się mócnićj. — Leez nie 
uwodźmy się. Pokój europejski nic jest jeszczć 
naruszony, itrudue pytania skłaniają sie cp raż 
'bardzićj do'spokojnego rozstrzygnienia. Nie, o lém 
wszysikićnr, co donosily gazety francuzkie, nie 
ma całkiem: wzmianki w uchwałach Zwiazku. 
Nie myślą o zniesieniu prawnych swobód, © 
cehronie despotyeznćj dowelności, e padwerę- 
Źcniu władztwa, ani o zagrożebiu obcego mo- 
earstwa — ltażdy kraj ma potrzebę rozpoznać 
kolizyją między Żądaniami ogółu, a Uroszcze- 
niu pojedyńczych części. Jeżli obowiązany jest 
pomyśłćć o rezwinieniu i ulepszeniu istnacego' 
porządku , przeto niemnićj obowiązany jest od- 
dalać mocno zamachy, dazące do obalenia rze- 
czy, zamachy, którćmi nadto nieprzeliczona 
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większość pogardza. Odpowiedzićć tćj potrze- 
bie dła Niemiec, wypełnić tę powinność, tento 
jest jedyny cel uchwał Związku. =: «. 


Turcyja. i 
— Z Konstantynopola d: 25. lipca, — 


Oba numera. Monitora Ottontańskiego z dnia 
14. i 21. wspomnionego miesiąca, „nie zawić- 
raja żadnój wiadomości z teatru wojny z Syryi, 

| co tém Kardzićj jest niepokojącćm, ile że. w cią- 
gu upłynionego tygodnia rozmaite wieści po- 
między publicznością rozszerzone były, podług 
których zajść miała zoaczna bitwa między Hus- 
sein paszą i Egipcyjanam! „pod dowództwem 
Ibrahima paszy, a zwłaszcza ze stratą wojska 
ottomańskiego. Mówiono takze, iż kilka ba- 
talijonów tureckich miało się poddać Egipcy- 
janom i że defterdar tudzież kadiąsker obozu 


przy powstałym w wojsku rozruchu. życie ntra- ` 


cić mieli. Podług pewnićjszych wiadomości 4 
zaszła w piórwszych dniach lipca bitwa koło 
Homs między wojskiem egipskióm a wojskiem 
nieregularućm Mchmeda paszy z Alepu, w Któ- 
rćj kilka 'późnićj przybyłych regularnych put- 
ków piechoty przed przemagająca siłą zbrojna. 
Egipcyjan cofnąć się, musiało rarSZĆlako ostat- 


nim nie udało się zająć Horts, akióceto miasto 
tą wiadomością. „Datąra je-, 

iu TUtków:” tlusseip pa- 
byt był wiedyszgłówną arr 


przy wyprawieniu 
szcze było w po 
j nie pr główną Ar; 
ŁO A i kadiaskor'óBózu Bie zgingli 
także w powstaniu; leez;podobnie jak inni oli- 
córowie i żołóićrze, umarli w skutek wiejących 
w téj porze roku szkodliwych wiatrów (samieli), 
lub innych epidemicznych słabości. Obawy 
porty względem braku Żywności przy armii 


o 


- zniknęły po największej cześci, odkad powzięte n 
wiadomość, że oddział floty tureckićj, wy- 
szłój z Dardanellów, eskortującćj konwoj z GO. 


okrętów przewozowych złożony, szczęśliwie 
do portu alexandryjskiego wpłynął. . Wieści 


o potyczce {loty ottomańskićj z eskadra egip- 


ską, w którćj pićrwsza klęskę ponieść miała , 
nie potwierdziły się także. Ze stolicy wszela- 
ko z wielkim pospiechem wysółają wojsko do 
Azyi, a kilka dotąd w Rumelii stojących pul- 
ków już się w pochód udało. ' 

Dnia 24. lipca o była się ostatnia. konferen- 
cyja między ministrami porty i reprezentantami 
dworów rossyjskiego, angielskiego i francuzkie- 
go, na którćj z obu strón podpisane zostały 
stanowcze protokuły wzgledem o ĘrzEma 
granic Grecyi i summ, wyznaczonych porcie ku 
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wynagrodzeniu za nowe odstąpienie krajów. 
Dnia następnego zaproszeni byli trzej repre- 
zentanci z ministrami tureckimi: przez główne- 
go lekarza sułtana jmci i teraźnićjszego rezy- 
denta konferencyi , Mustafe bchdszet dłoni 
go, na uczię do Bebek, gdzie wymieniono do- 
„kumenta tyczące się onćj sprawy, tak, że te 
układy, które od kilku miesięcy wraz ze spra- 
wami egipskićmi najwięcćj prawie zatrudniały 
ministrów porty, co do głównych punktów za 
ukończone uważać należy, Preto p. Stratford- 
Canning robi przygotowania do opuszczenia Hon- 
stan(vnopola na pokładzie fregaty Barham. 
Dnia: 11go t. m, dawał Mustafa bchdszet 
efendi w wiejskićj siedzibić swojćj w bebek 
świetną ucztę sułtanowi jmci i obu książętom 
sułtanowi Abdul Medizybowi, tudzież sułtano- 
wi Abdul Aziz. Na tę uczie zaproszeni byli, 
oprócz dwóch Ahmed- paszów zseraju, także 
Kaimakam i Seraskier - pasza , Musztafa Nury 
pasza Trycali, KHadiasker Runtelii, kiaja - beyy 
„Jteis-E [endi , defterdar“ wiele innych znako- 
rzitych ósób ,' tddzież ministrów państwa. — 
Wszystkich obćenych obsypał w dniu tym suł- 
tan Mahmud łaskami i oznakami upodobania. 
xe Pabliczny stan zdrowia okazał się nnićj po- 
myślnym w osta „ ‘j polowie tego miesiąca , 
albowiem powietrze, od trzech miesięcy w ró- 
wnym będące stopniu, znacznie ódtad rozsze- 
„rzyło się pomiędzy wsżystkićwmi klasami mie- 
śzkińców tćj stolicy, a szczególnie pomiedzy 
 Grękami., na*ćo wielu zapada i umićra. 'Ka 
sama zaraza miała także wybuchuąć na niektó- 
rych punktach brzegów południowych Azyi. 


Grecyja. 


Podług listu z Itorfu z połowy lipca, pano- 
wało: wciąż w Grecyi największe zamieszanie; 
nawet emigracyja codzień się powiększa. Ho- 
dziny całe przybywają -na Wyspy Jońskie, al- 
bowiem wolą raczćj ponieść ofiarę z majątku 
swojego dlą zabezpieczenia swojćj osobistej 
spokojności. Władza rządowa tylko tam zdoła 
sobie zjednać powagę, gdzie stoi obce wojsko 
i podaje jćj rękę. Jeżli temu stanowi rzeczy 
nie będzie prędko położony Monice, Grecvja 
stanie się ofiarą swojego niepodległego położenia. 
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WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Driś; Fra Diavolo , oder: Daş 
Gasthaus von Terracina; nowa wielk opera 
we 3 aktach. 
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